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Wiadomości zagraniczne.
B o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 27. K wiet. (9, Maja),
W  ukazie Cesarskim do Rządzącego Senatu, 

Z dnia 18. K w ie tn ia ,  pow iedz iano : »W słu-
jznem  wynagrodzeniu odznaczającej się s łu­
żby i n iezm ordow anego wypełnienia  w szy­
stkich ważnych poleceń, daw anych  Rzeczywi­
stemu Radzcy Tajnem u B ludow  najłaskawiej 
w ynosim y lego w ra z  zpochodzącem .od niego 
p o to m s tw e m ,  na godność H rab i Cesarstwa 
Rossyjskiego.

Zarządzającemu M inisterstw em  W ojny , G e­
n e ra łow i piechoty G enera ł-ad iu tan tow i hrabi 
Kleinmichel najłaskawiej rozkazano (6. K w .)  
zasiadać w  1. D epartamencie Rządzącego Se­
natu na sprawy, tegoż Ministerstwa tyczące się, 
>•23. K w ie tn ia  umarł tu  w  Petersburgu z cię- 

żkićj choroby , G łównozarządzający W y d z ia ­
łem  dróg Kommunikacyj i G m ach ó w  Publi­
cznych, Członek Rady P ań s tw a ,  Komitetu 
M in is trów  i C. W ojennć j  Akademii, Generał- 
adjutant hrabia Karól T o ll  mając w ie k u  lat 66,

F r a n c y  a.
Z Paryża,  dnia 11. Maja.

N a posiedzeniu w czorajszćm  I z b y  p e p u -  
t p w a o y c h  w zniósł P. D upin , aby na przy­

padki nieszczęścia sp o w o d o w an e  przez nieo­
strożność na kolejach żelaznych, nie tylko 
pieniężne, lecz tćź cielesne kary w yznaczono.

Inżynierow ie  Lecombe i Senarm ant w  spra­
w ozdan iu  do M in is t r a  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  
oświadczają , że lokom otyw a o czterech ko . 
łach , ustawiona na samćm czele nieszczęśli­
w ego konwoju, była przyczyną tej ka tastro iy ; 
w noszą  w ię c ,  aby używania cz tć roko łow ych  
lokom otyw  admihistracya zabroniła i lokomo­
ty w y  o 6 kołach zap row adz iła ,  k tóre  większe 
podają bezpieczeństwo.

— — Ciągle nadchodzą doniesienia św ia ­
d ków  naocznych, którzy nieszczęście całe nie 
złamaniu się osi loko m o ty w y , lecz zby t  w ie l-  
kić} sile, z którą zanadto rozpalona para m a ­
chinę pędziła , przypisują i oraz upow szechn i­
ła się opin ia , źe kocioł p a ro w y  p ie rw sze j 
lokom otywy istotnie pęk ł,  ile, źe dom  s tra ­
żniczy, po przed k tórym  zdruzgotana loko­
m otyw a w  chwili katastrofy przeleciała, jak­
by w  skutek explozyi prochu rozsadzony zo ­
stał. Liczba zabitych nieste ty! w ię k s z a , niź 
p ićrw iastkow o podaw ano . Z czterech pićr- 
w szych  w a g o n ó w  obe jm ow ał każdy po 40 
osób; z tych  120 osób le d w o  20 ocalało, w y ­
skoczyw szy  oknem z p o w o z u ,  bo  w k ró tce  
taki nastąpił żar i zaduch w  pojazdach, źe w szy ­
scy w  nich  zamknięci się udusili.
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Maja.

W  zaprns inach Lord a  Szambelana  na  bal,  
d ać  się mający w  dniu 12. Maja ,  w y n u r z o n e  
j e s t  poufnie  o c z e k i w a n ie ,  że osoby zapr oszo­
n e  u b ran e  będą  w  l ab ryka ta  angielskie ,  i d a ­
m y  okażą się bez p ió r  i p o w ł o k ó w  ^ogon ów  
U sukni . )

W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  w y k a z u ,  cz ło n k ow ie  
r o d z in y  k r ó l ew sk ie j ,  nie l icząc K r ó l o w e j  i 
Xięcia A lb rec h ta ,  pobieral i  ze skarbu w  roku  
1840. w  pensy ach razem 313,107 1. st (p rze  
sz ło  13,000,000 z i p . )  Z, tego o t rzymała  K r ó ­
l o w a  w d o w a  1 0 0 ,0 ( 0  f u n t .  st., pe łno mocn icy  
K r ó l a  Leopo lda  50,000,  Nięźria K en t  30,000, 
Xiąźę C a m b r id g e  27,000, Xiąźę Sussex i Król  
h a n o w e r s k i  po 21,000 f. st.

W  tych dniach p rzya resz tow’ano  tu na T a ­
miz ie  ok rę t  angielsk;  p rzyby ły  z Roterdarnu ,  
zna lez iono  na n im laski i  t a baką ,  pckelflei- 
s z e m  z w i e r z c h u  pokrytą.  O p ł a t a  celna jaka- 
b y  za tę t abakę p r zy pa d ła ,  w y n o s i  500(1 f. st1.

O d  1758. do  roku  bieżącego by ło  20 G en e­
r a ł  G u b e  r n a t o r ó w ,  którzy zarządzal i  l ndya-  
m i  Wschodr i ie rn i .  P i e r w s z y m  by ł  P u łk o w n ik  
Cl ive ,  p rzedos ta tn im od 1836 r. L o rd  Auck­
l a nd ,  a t e raźnie jszym od  Paźdz ie rn ika  1841., 
L o r d  E l l enborough .

\ V  ś rodę p r zyb y ło  tu  z P»ot terdamu n ie m ie ­
ckie t o w a r z y s t w o  opery ,  ze 108 osób złożone.

Xiążę  Albrec h t  w ys ia ł  sw eg o  ł izambelana 
L o r d a  L e n n o x  do  K ar l s r u h e ,  z py sz n y m  e-: 
k w ip a ż e m ,  k tó r y  przesyła  jako po da ru ne k  w e ­
se lny sw e j  przysz łe j  b r a t o w ć j ,  Xżniczce Ba- 
deńs k ie j ,  na r ze cz on e j  dz iedz icznego  Xięcia 
Sasko  Koburg.-kiego,

K ar t ys to w sk a  petycya w ie z io n a  by ła  do 
P a r l a m e n t u  na o g r o m n y m  w o z i e  w  t o w a r z y ­
s t w i e  12 do 15,000 pospó l s tw a .  Z w ó j  pety- 
cyi zape łn iony  przeszło 3,300,000 po dp i sów,  
by ł  taki wie l k i ,  źe p rzez  d r z w i  I zby Niższej 
n i e  mo żn a  go było p r zec i snąć ,  i w*skutku  t e ­
g o  częściami  musiał  być  na b iu ro I zby  p r z e ­
n o sz o ny ,  M o w a  w  tej petyćyi  jest śmiała i 
z a r a z e m  ba rd zo  groźna.  P an  D u n c o m b e  
p r ze d ł o ży ł  w  Izb ie  w n io s e k ,  aby p ro sz ą cy m  
d o z w o lo r i ć m  zos ta ło  p r zed  sz rankami  l z b v  
w y n u r z y ć  p r zez  p e ł n o m o c n i k ó w  s w e  w ido k i  
i życzenia.  W ą t p i ć  nie m o ż n a ,  źe ten w n i o ­
sek znaczną  większośc ią  od r zu c o n y  będzie.

Ś l e d z tw a  dotyczące os ta tnich w y b o r ó w ,  
ciągle się t e raz  od by w ają  i codz ień  m n ó s t w o  
sz ka radnych  ob j aw ia ją  intryg i p rze ku ps t w.  
T o  ws zys tko  p o w ię ks za  n ienawiść  zubożałej  
ludności .  W c z o r a j  W w ie c z ó r  L o rd  b r o u g ­
ham miał  d t u g ą  m o w ę  p r z ć c i w  zagęszczonym 
p r z e k u p s t w o m  na w y b o r a c h ,  iT zecz ta coraz  
raźn iejszą  przybićra postać.

- l N. i e  n i  c  y*
. Z H a m b u r g a ,  dnia 14. Maja.

Dnia w czo ra i szego  n o w a  giełda na plaeti  
Ad o l ł a ,  oca lona jak gdyby  cude m w  po w sz e -  
c h n e m  zniszczeniu,  w ś r ó d  pomyślnej  w r ó ż b y  
o t w o r z o n ą  została.  W p r a w d z i e  straly są Ogro­
m ne; 1740 d o m ó w ,  n i e  r ac hu jąc  w  to śpi-  
ę h l e r z ó w  i przy budo  w ań ,  na 48 placach i u l i ­
cach,  w ar tu ją cy c h  47 m i l io n ó w  g rz y w ie n ,  p o ­
żar  p o ch ł o n ą ł ,  p o t r zeb a  w ię c  długiego czasu 
i n a d z w y c z a jn y c h  na t ężeń ,  aby  w yj ść  z, tego 
sm p t n r g o  położen ia .  C o  się tyczy^ położenia  
b iednej  klassy ludzi,  to dia niej bracia nasi n i e­
mieccy jak na hojnie jsze przyselaią dary.

bt rat ę w  samy ch  t o w a r a c h  ko lon ia lny ch ,k tó ­
re  się spal i ły,  podają na 5 mil. g r zy w ie n .

1 o w a r z y s t w o  o g n i o w e  w  G o t o  a,  k tó re  
p rzesz ło  4 mi l iony g r z y w i e n  traci,  ogłasza,  źe 
1 mil ion w  go to w iz n ie  n ie zwł oc zn i e  zal iczy,  
i n o w e  zabezp ieczenia przynuuje. . -  '  --« .►

Liczba dśób,  k tórć  podczas '  pożaru,  zginęły,  
nie* te ty ! ie i^ksza  aniżeli p o c z ą t k o w o  podano.  
P od  s am y m ro zsa dzo ny m h o te lem  - t a r eg o  mia­
sta L o n d y n u  zna leziono 22 t r ą p ó w ,  z l iczby 
k tó r ych  17 albo 18 by ło  b a rd zo  podej rzanycł t ,  
— U r a z  w ie l u  zginęło u ch o d z ą c ,  w  fossach 
miasta .  11  •.

Z H a m b u r g a ,  dn.  14. Maja. — W s z y s t k o
s t o p n i o w o  do  porząd ku  w r a c a . ,  Pod  go łćm 
n ie be m  nikt  więc ć j  nie leży,  tylko ria p r z e d ­
mieściu św.  Je rz eg o  i na łąkach  siedzą n iektó-  
rzy pod  namio tami  p r zy  r ze cza ch  sw o ic h .  
Kassa ogr i iowa  miejska szkodu je  w  b u d y n k a c h  
oko ło  43 mil  g r zy w ie n .  Rz ąd  musi  jej przyjść 
w  pomo c .  Zresz tą  zdaje się, iak gdyby  ogień 
umyśln ie  boga tych  n aw ie d za ł ,  bo  w  stosunku 
m a ł o  się spaliło sp ichle rzy;  po  większć j  części 
g m ac hy  b o g a c z ó w  spłonęły.  P o d łu g  księgi 
kassy o g n io w e j  spali ło się 1623 dz ie d z ic ó w ,  
ale j edno d z i ed z ic t w o  nieraz kilka d o m ó w  i 
śp ichle rzy obe j muj e ,  a tak zbliża się ba rdz ić j  
do  p i a w d y  obl i czenie ,  s tó s ow ni e  do  k tórego  
2368 d o m ó w  i śpichlerzy  zgorzało.  l ) o m  p o ­
p r a w y  spalił  się szczęśc iem tylko w  g ó r n e m  
pię t rze,  a tak w krótce  będz ie  mógł  być p r zy .  
w r ó c o n y m .  O d b u d o w a n i e  spa lonych kośc io­
ł ó w  z wielkiemi  po łącz one  będz ie  t rudnośdia-  
m i ,  p o n ie w a ż  te d o m y  Boże tylko ba rd zo  
szczup ły  posiada ły fundusz.  W  Hani  i Horn,  
gdzie jest t o w a r z y s t w o  p o m o c y ,  gotują  c o ­
dz ień  2000 porcy i  c i epłego jadła;  b a l om on  
H e j n e  kaz ec odz ie n  1000 poreyu g o to w a ć  w  w y -  
b u d o w a n y m  kosz tem jego ż y d o w sk im  szpitalu 
na  p rzedmieśc iu  ś P a w ł a ,  . oprócz  tego d a r o ­
w a ł  100,000 e r z y w i e n  i tfa mi l iop yvexle d y s ­
k o n t o w a ł .  W  Altonie podo bn ie  ęodz ień 3000 
porcy f  gotują.  J u ź ‘p o w z ię tb  pomyś l  zakła­
dania  szerszych ulic i aaproyyadzenia bardz ie j
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W o jskow e)  organizneyi naszej s t r iź y  ogn iow ej .
—  W  na>scno1iiiejs*eib p o ła ż e n iu  { jft»t s t a n  
A r t  ci n i - . 'b o  ubog iego  w sp ie ra ją '  to w a r z y s tw a  
i  (znajdzie* ón w k r ó t c e  dość zręczności-d-o  ra» 
robk tr ,  bogaty kupiec sam  s-"bie -ddpnrnoże, 
ale rzemreslmeyy co razem  7.pra< o w n ią  w sz ę l  
ką  stracili sposobność  do  pracy,  w  op łakanym  
is to tn ie  są stanie. ‘ •_ •

H i s z p a n i a .
«  *  ; -Ż M ą d r y  t u ,  dn ia :5. 'Maja. -

O b iega ją  tu  ciągle nader,  p rze sad n e  w ieści  
o  p a n J ją f e m  w ^fearce lon ie  w z b u r z e n iu  u m y ­
s ł ó w . '  M i n i s t r o w  ie ostarniemf^tiftiami 
się naradzal i  nad -ś rodkam i, jakięł^by dla ntrzy- 
n ian ia  spekojńości w Kalafonii użyć w ypada ło .  
W ł a d z e  tam eczne  o b o s trzo n e  o trzy m ać  nuialy 
in s t ru k c je .

L i s t j  .z A jIg^Si rą .s  z d. 29. K w ie tn ia  w sp o -  
ńiirta ą jp  ąjogł-ns.ce, że eskardą f rancuską  ,rl a n -  
ggr K paiba .r 'du je ' , '

, «o  . . W i i ł t S t  c  b  W  
t Z t n a d  g r d n i c y  W ł f y a k i  e.j ( d. 4 . IW a ja ,
—  (G i/i t iK sz .) .S tó sow n ie  do  .doniesień z Aquiii 
ś le d z tw o  w y to c z o n e  tam p rz e c iw  s p r a w c o m  
p r z e s z ł o  roczny* h  z a b u r z e ń  się skończyło . VVy- 
jo k i  m iały  | u ź  być pglo^zope. B rznną  n a d e r  
ł u r o y r ^ ;  j9 oęó tr  na śm ie rć  s k a z a n o ; (^trzech 
j u |  s t r a c o n o , ,  ą Otyvygqftdw.leszcze zasm p en -  
d o w a n i j ) ;  6  ^b ż a lp w a n y .c h  na zaw sze  na ga 
lery*, a 'pyzeszlo. 30  na 25 letnie u w ięz ie n ie  
W  kajdanach skazano. —  U zbra jan ia  N e a p o l u  
p r z e c iw  m p ie m a n y m  nieprzy jac ie lsk im  zamia- 
r o m  I lo la n d y i  t r w a ją  ciągle.

I  n  d  y  e  W s c h o d n i e .
Z  B o m b a j u ,  dn i a  1. K w ie tn ia .  

D o n i e s i o n y m  by łoi, źe na p ok ł a d z i e  I raneu- 
zkiej fregaty »Erigine« zna jdu je  się P u łk o w n ik  
J a u c ic n w  j ako  Po s ł an n ik  K róla  F r a n c u z ó w  do  
d w o r u  Pek ińsk i ego .  T e r a z  a^°‘‘ o k a z a ł o  się, 
i e  P u ł k o w n i k  t en,  k a w a l e r  legii h o n o r o w e j ,  
m a ty lko od rząd u  fran< uz k i e g o  h a n d l o w e  po -  
i e l s t w o  d o  ś r o d k o w e j  Azyi.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N o w e g o - Y o  r k u ,  dnia 20. K w ie tn .

■ . P a n  I l n g a n , angielski p o d d an y  z K a n a d y ,  
■który n ie d a w n o  m ęty  został w  L o c k p o r t ;  w  
p r o w in c y i  N e w -Y o rk u ,  jako o b w in io n y  o u* 
dział w  zb u rz en iu  ok rę tu  „Caroline*, , ale p o ­
te m  w y p u sz c z o n y  został na w o ln o ść  z p o w o ­
d u  n ie z a c h o w a n ia  form alności p rzy  a r e s z to ­
w a n iu  j e g o .  z n o w u  te raz  został Ujęty i z n a j ­
d u j e  się w w i ę z i r n i u .
’ O s ta tn ie  w ia d o m o śc i  s  T exas  są z - s o b ą  
sprzeczne-- n iek tó fe  l i s ty u trz y m u ją ,  i e  to był 
lylko oddział m a r u d e r ó w  , -który u d e rz y ł  na 
Pan Antonio de B eja rj  inne donoszą przeci­

w n i e ,  i e  fui 21,000 w o jsk a  m exykadskiego
w  d w ó o h  o d d z i e l n y c h  k o r p u s a c h  w k r o c z y ł ®  
dł>Texas . -  t o  t y lko p e w n a ,  że ' f e x a n i e  u z b r a ­
jają się g d t l i w i e  i od  p r z y j a c ió ł  S w o ic h  w  S ta ­
n a c h  Z j t d n .  ż ąda ją  ludzi ,  p i en i ęd zy ,  b ro n i  i ży­
w n o ś c i .  Si ł y s w o j e  k o n c e n t r u j ą  w  Austin  5 
Vi t t o r i a .

Rozmaite wiadomości.
. y  .     '

Z  P o z n a n i a . —  D ziennik  U rz ę d o w y  K ró l ,
B egency i w  P o z n a n iu  z dnia 17. Maja r. b.- 
o b e j in m e  ipiędzy i one  mi -og łoszen ie ,  tyczące 
się w ielk iego  pożaru  w  H a m b u r g u ; — w z g lę ­
d em  doręczania  l is tów ; ,— o ja rm a rk u  W W o l­
sz tyn ie ;  -— o m iy n o b u d o w n ic tw ie ;  — nas tę­
pu jący  p rzedm io t  ce n z u ra ln y :  „ N a s tę p u ią c e
Wyszle .za granicą w  lęzyku polskim pism a m o ­
gą być- w  P ań s tw ie  I T u - k ie m . p r z e d a w a n e ;
1) K o ro n a  męki P ańsk ie i ; bez  liczby roku .
2)  Bibliojeka W a rs z a w s k a .  Zeszy t z Lutego- 
$842. g j  T łum aczen ia  A n ton iego  E d w a r d a  
O dyńra .:  3ci tqm . i . L ipsk u B rei tkopła  i H ar-  
tela 184-2. 4) Ś w i a t  W obrazach  J. J .  Szcze-  
pan o w sk ieg o .  L w ó w ,  b ez  liczby roku .  5 )  
D nies tczanka ,  L w ó w  u S chneidera  1842.«; 
—  n a s t ę p u j ą c ą  p o c h w a łę :  »Przy  gaszen iu  p o ­
ż a ru  ognia w  P n ie w a c h  p tu  S zam otu lsk iego^  
d. 5 rn. b.., odznaczyli  się: 1) czeladnik  mu-, 
larski K azim ierz  J a k u b o w s k i  i 2) la rb ie rz  E r ­
nes t  W a n d r e y  w  P n iew ac h  zamieszkali, prze­
zornośc ią  i czynnością,,-;.  —  donies ien ia ,  ze 
n o w e  s tanęły  w ło ś c i :  t. j. w  L utyni ptu  K r o .  
toszyńsk iego  „ L u ly n k a y ,  w  p o w .  K ro to sz y ń ­
skim „( elestyariowo.,  i „ L e o n o w o , , ,  a w  pcie 
S re d z k im  « P o m arza n k i  ,<; —  i doniesien ie  o  
zasługach  to w a r z y s tw a  ku p r z y o d z ie w a n iu  
ubogich  dzieci w M iędzychodzie .

W  Saxonii w y c h o d z i ło  w r. 1841. ró żn y c h  
p ism  c z aso w y c h  145, z k tó ry ch  66 w  Lipsku, 
1 4  w  D reźnie ,  11 w  G rim m ie ,  8  W Zittąu ,  5  W  
C h e m n itz ,  3  w  C w ickau ,  po  2 w  Budziszynie ,  
M eissen, M arienbergu, O s c h a tz ,  a po  1 W 30 
innych  miastach.

VV a 1 h a 11 a. —  D zienn ik  ra tysboński donosi 
o w e w n ę t r z n e r n  p rz y o z d o b ien iu  tego g m a ch u  
co następuje.* „G dy  w n i jd z ie s z  do W a lh a l l i ,  
do  k tórej św ia t ło  w p a d a  z góry  p rz e z  o t w o ­
ry  w ysok iego  b r o n z e m  i z ło tem  bogato  p r z y ­
ozdob ionego  s t r o p u ;  pom im o  lśniący  p r z e ­
pych , jaki p rze d s taw ia ją  śc iany , p o d ło g a ,  sto- 
[y i krzesła t r o n o w e ; n a jp ie rw ć j  z w ra c a  tw o -  
ję u w a g ę  duży m a r m u r o w y  fryz, k tóry  się 292 
stóp oko ło  ściany ciągnie. Na ty m  f tyz ie  
p rz e d s ta w io n e  są w  p ła skorzeźb ie  p ie rw ias tko ­
w e  dzieje N iem iec  p o d łu g  p lanu  rzeźbiarza  
M. Wagnera. Artysta w ybrał głów«* epoki
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n a stęp u jące:  N ajp rzó d  w ę d r ó w k ę  n iem ieck ie*  
g o  ludu z p ie r w ia s t k o w y c h  s iedzib  na górach  
k aukazkich  W  d o ln e  kraje. D ru g i o dd zia ł  
p r z e d s ta w ia  sp o só b  życia  i za tru d n ien ie  staro* 
ży tn y ch  N i e m c ó w ;  tam  w id z i s z  w ie s z c z a ,  
k tórego  p ie n io m  o  b oh aterach  przysłuchują  się  
m ę ż c z y ź n i  i n iew ia s ty ,  w id z is z  k a p ła n ó w  śpeł-  
niających  o b ja tę ,  w r ó ż k i  p rzep o w ia d a ją ce  
p r z y sz ło ść ,  kucie  bron i i tarczy, i ó w  ulub iony  
u  s ta ro ży tn y ch  N i e m c ó w  taniec  m ie c z o w y .  
W  trzec im  oddzia le  w id z jsz  jedno ze  z g r o m a ­
d ze ń  n ie m ieck ie g o  lu d u ,  g d z ie  ca ły  naród n a ­
r a d z a  się nad u s ta w a m i kraju i w o j e w o d ę  s o ­
b ie  obiera, a p o tć m  h an d el  z  kupcartii zagrani-  
c z n e m i ,  k tó rzy  b u rsztyn  w  zam ianę dają. 
C z w a r ty  od d z ia ł  przedstawia p o c h ó d  N ie m c ó w  
p r z e z  A lp y ,  z w y c i ę s t w o  B o jo ryx a  i k lęskę  
R z y m ia n  p o d  N o r e ją ;  piąty w y o b r a ż a  w a lk ę  
N i e m c ó w  z  R zy m ia n a m i p o d  B a la W czy k iem  
K l a u d y u s z e m - C y w i l e m  nad R e n e m ;  sz ós ty  
w a lk ę  N i e m c ó w  z R z y m ia n a m i w  T racy i  pod  
m u ra m i miasta H a d r yn o p o la ;  s ió d m y ,  h o łd ,  
k tó ry  składa R z y m  z w y c ię z k i e m u  K r ó l o w i  
G o t ó w  A l a r y k o w i ; n ak o n iec  Osmy przedsta­
w i a  n a w r ó c e n ie  N i e m c ó w  na w ia r ę  c h r z e ś c i ­
jańską p rz ez  Ś. B o n ifa c e g o ,  który m a do lu d u  
k a z a n ie ,  śc ina  siekierą s taro ży tn y  p io r u n o w i  
p o ś w i ę c o n y  d ęb  i c h rz c i  lud ś w ie ż o  n a w r ó c o ­
n y .  W  tym  o b s z e r n y m  p rze z  najceln iejszych  
a r t y s t ó w  jemjalrife p r z y o z d o b io n y m  g m a c h u ,  
n a  p o d s t a w a c h  u m ie s z c z o n y c h  p o d  p o w y ż e j  
o p is a n y m  f r y z e m ,  stoją  m a r m u r o w e  posąg i  
s ł a w n y c h  N i e m c ó w .  A  t y c h ,  k tóry ch  n iem a  
p o r tre tó w ’ , jaśnieją z ło t e m i  g łoskam i na ścia  
n a ch  w y p i s a n e  im iona. Sto p ięćdz ies ią t  w i z e ­
r u n k ó w ,  w y k o n a n y c h  p rz ez  najpierw’sz y c h  
a r ty s tó w  n ie m ie c k ic h , p r zed s ta w ia  tu dalsze  
r o z w in ię c i e  d z i e j ó w  n iem ieck ich .  Z a c z ą w s z y  
o d  o w y c h  s taro ży tn y ch  b o h a te r ó w ,  którzy  p o ­
tę g ę  rzym sk ą  z b u r z y l i ,  od  d z ie ln eg o  rodu P i-  
pina z H ery s ta lu ,  k tórego  p o to m e k  Karol W ,  
za ło ży ł  rzy m sk o  n iem ieck ie  c e sa r s tw o ,  ujrzysz  
ta m  najzacn iejszych  m ę ż ó w ,  na k tórych  g ł o ­
w i e  jaśniała c e sa r s k o n ie m ie c k a  k o ro n a ,  jako  
to :  R u d o lfa  I .  i IVIaxymiliana H a b s b u r g ó w , '  
L u d w i k a  b a w a rsk ieg o  —  w s z y s tk ic h  książąt  
p o je d y n c z y c h  krajów n ie m ieck ic h ,  którzy  w.iel- 
Łiemj i z b a w ie n n e r h i  c z y n y  się od znaczyli ,  ja­
ko to-j O t to  z W it te lsb a ch u  i M axym ilian ,  n ie ­
śm ierte lny  F r y d ery k  II . ,  Krói pru sk i— w s z y ­
stkich n a c z e ln y c h  w o d z ó w ,  którzy  za h o n o r  
1 w o ln o ś ć  N i e m c ó w  od  n a jd a w n ie j szy ch  cza-  
s ó w  aż, do ostatniej św ię t e j  w o j n y  w a łc z y l i ,  
—  „ w szy stk ich  b a d a c z ó w  w  n ie z m ie r z o n e m  
p a ń s t iv ie  m yśli ,  m ę d r c ó w ,  k tórych  u m y s ł  zw y -  
c ię ż k o  w y p r z e d z i ł  s w y c h  sp ó łcze sn y c h  d o  
w ie lk i e g o !c e lu  c z ło w ie c z e ń s t w a  ( a  jakiem iź-  
to  im ion am i ę i e  m o g ą  się  p och lu b ić  N ie m c y ,

z a c z ą w s z y  od  L c ib n itza , a p rzed e -w szy stk i& n  
o d  K a n t a ! ) -— w sz y s tk ic h  t e o lo g ó w ,  k tórzy  m i­
l ion y  se r c  siłą w ia r y  uszlachetn il i  i uszczęśliw 
w i l i , —- w sz y s tk ic h  p o e t ó w  i a r t y s t ó w ,  zaczą-i 
w s z y  od  w ie s z c z a  p ieśni Nibelungen  .aż d a  
Szy llera  i G ó th e g o ,  od  skrom nego, artysty  w ie ­
k ó w  śred n ich  A lbrechta  D iirera ,  aż do  szczyp  
tn c g o  m istrza t o n ó w  m u z y c z n y c h ,  Głuka i p o ­
w s z e c h n ie  u lu b io n eg o  M o z a r ta .— M ę ż ó w  ty c h  
zg ro m a d z i ł  teraźniejszy  K ró l  w  n ie m ie c k im  
p a n teon ie  u a z w a n y m  W a l  h a )  I a.d ; ^

. i, . ! ■ ; . /  ,| (Z  R o zm . L w . )  ,
■  T " M ' ■'  ■ , 1 1  . . . . . ' II

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  9. C z e r w c a  r. b . ' o  g o d z ih ie  10łćJ  

zrana, o d b ę d z ie  s ię  na d z ied z iń cu  d o m u  Zierń- 
s tw a  p r z e z  p ubliczną  l icytacyą m ięd zy  a k cy ó -  
n aryuszam i z a r o d o w e j  o w c z a r n i ,  sprzedaż  try­
k ó w  sztuk 1 2 ,  fiochodżąfcych z .tegoż i ta d a .

W  ty m że  sa m y m  dniu  o go^Zihie l 2 t ć f  o d ­
b ęd z ie  s ię  w  sali d o m u  Ziehastwa w a ln e  zgro­
m a d ze n ie  a k c y o n a r y iś s ió w ,  na* które zaprasza  

r e  k e y  a o  w c z  a r n i z a w o d ó w ó j .
W  P o z n a n iu ,  dnia 14. Maja 1842'.

W  p e w n e j  a p tece  w  m ie ś c ie  p o w i a t o w ć m  
K o n i n  w  Polsce ,  zriardzić AiTb’avVhie m ie jsce  
provs’iz o r ,  o p a trzo n y  w  'dóbró ś v v ia d c e fw 3 4 i 
p osiadający  języki pofski i nrćmjecki. Ż y ćzą ry  
sob ie  o trzym ania  tej pósSdy, z e c h c e  się zg łó s ić  
d o  podpisanego .

J. E . K r ż y  ż a n  o w s^ c i ,  
p r z y  Garbarskiej ulicy J \'$  iS.

M ło d z ie n ie c  z n a j d z i e  jako  u czeń  m iejsce  u  
R u d o l f a  l l a u m a n n a ,  z ł o t n i k a  

W r y n k u  ppd l i cz bą  9,0.
. _ " "

D o g o d n e  m iejsce  do w e ł n y  na 1000 cctna-
r ó w  jest pod Nr. 14. przy  u licy  W r o c ła w s k i e j  
c z ę ś c i o w o  do  w y n a jęc ia .  B a t k o w s k i .

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

P o z n a n i u .

Dnia I 
184

od
Tal. sgr. fen.

8. Maja 
i. r.

ad
Tal. .sgCffen,

P szen icy  sz e le l  ,  , . -. 2 ■20 — 2 21 i - r
Zyta . d t ............................... 1 U — 1 12
J ęc zm ien ia  d t .......................'. 22 6 — 23 ——

O w s a  . d t ......................... _ 20 — — 22 •MB
Tatarki dt. . . . --- 22 fi 23
G r o c h u  . d t ............................... 1 6 1 7 6
Z ie m ia k ó w  dt ............................ 8 --- - 9
Siana cetnar  . . k., 25 -- - — 2fi
S ło m y  k opa . . . . 8 — Si ■ 5 T
M asła  garniec, .• j . . 1 25 --- 1 27 y#
S p iry tu su  b ecz k a  , ... . — T* —r


